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Telegraficzne wiadomości.
P a r y  ź ,  30. Sierpnia. — Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza depeszę fran­

cuskiego pełnomocnika w  Chinach, barona Grossa z Tientsinu d. 19. Czerwca, 
że życzeniom cesarza F rancuzów  stało się zadosyć. W skutek traktatów  Chiny 
są o tw a r te chrzes'cijanstwu iniemal całemu handlowi i przemysłowi zachodniemu. 
Dyplomatyczni ajenci będą czasowo rezydow ać w Pekinie. Chrześcijańskich 
misyonarzy będą wszędzie wpuszczać. Chiński poseł przybędzie do P aryża .  
Zabójca Cbappedelaina będzie ukarany  i gazeta pekingska ogłosi w yrok  i u k a ­
ranie. P raw a przeciw chrześcijańskiej religii znoszą się. Francya  i Anglia 
o trzymają jak najobszerniejsze koucesyc.

B e r l i n ,  31. S ierpnia .— Najj. Pan raczył nadać rzeez. tajnemu nadradzcy 
rejcncyjnemu Dr. S c h u l z e  w ministerstwie sp raw  duchow nych  os'wieccnia 
i iekarskich, o rder orła czerwonego drugiej klasy z gwiazdą i liściem dębo- 
wem w brylantach, jeucra łm ajorow i v. O t h c g r a v c u  w Koblenc gwiazdę do 
orderu orła czerwonego 2ej klasy z dębowćra liściem, byłemu radzcy poboro­
w em u Z uib B u s c h  w  Scmgo w księstwie Lippe i dzierżawcy domauialncmu 
F r c y t a g o w i  w Wolmirstedzie order orła Czerwonego 3ej klasy na pętlicy, 
tudzież dziedzicowi J a b ł o n n y  w Czechach, Dr. ju r .  S c h u s t e r o w i  w P ra ­
dze order orła czerwonego 4tej klasy, tudzież notaryuszowi i obrońcy prawa, 
radzcy sprawiedliwości S a l z m a n o w i  w Sommerda ty tu ł  tajnego radzcyspra -  
wiedliwoścj.

B e r IT n ,  30. Sierpnia. — J .  kr. w. ksiąźe pruski był dziś z raua o godz. 
lOtej na polu tempellhofskiera na paradzie korpusu gw ardyi.  W o js k o  stało 
w  dwóch szykach, piechota pod dowództwem jenera ła  porucznika v. Bonina 
w  pierwszym szyk u ,  kawalerya i arty lerya  pod dowództwem jen. porucznika 
v. S c h l e m i i l l e r a  w drugim szyk u ,  naczelnie dowodził ks. A ugust  wirtera- 
bergski. J. kr. w. książę pruski,  w tovrarzystwie J . kr. w. ks. F ry d e ry ka  ni- 
derlandskiego, księcia F ry d e ry k a ,  Karola, Albrechta, F ry d e ry k a  Karola p r u ­
skich i z orszakiem bardzo świetnym przejechał przed frontem svojska i rozka­
zał dw a razy przed sobą przedefilować. Piechota pierwszy raz frontem 
kompanii,  drugi raz szła kolumnami pułkowemi. K awalerya naprzód  ruszała 
półszwadronami potem całerai szwadronami truchtem. Po paradzie jechał J. 
kr. w . ks. pruski z ks. Fryderykiem  niederlandskim przez bramę halską, Lin- 
deustrasse, Margrafenstrasse do swego pałacu, wszędzie witany okrzykami.

—  W  świecie kupieckim wielkie panuje niezadowolenie, iż Hanower, 
Meklenburg i Dania opierają się zniżeniu opiat celnych na Elbie, sądzą przeto, 
źe posypią  się teraz petycye do sejmu w tej mierze, a sejm wniesie do rządu, 
aby  się odwołał do aktu wiedeńskiego i spraw ę tę zamienił w europejską. 
Podczas konferencyi odbytej nad cłem elbiańskim wykazał Hamburg koszta, 
jakie podejmuje na utrzymanie E lby sp ław n ą ,  gdy  H anower ani grosza nie- 
rnógł wykazać wydanego na ten cel, acz pobiera rocznie 300 ,00 0  tal. z cła 
elbiańskiego.

—• W  dniu 27. b. m. zebrali się w ministerstwie agronomicznem członko­
wie komitetu ustanowionego celem wystawienia pomnika zmarłemu radzcy 
stanu T hae row i i zaprosiwszy do grona swego radzcę ekonomicznego Kop- 
pego, byli w szyscy na obiedzie u szefa tegoż ministerstwa, rzecz. tajn. radzcy 
barona v. Mantcullla. W ciągu obiadu doręczył szef ministerstwa radzcy eko­
nomicznemu Koppemu złoty medal za położone zasługi około gospodarstwa 
wiejskiego. Od zaprowadzenia tego medalu w  r. 1845 poraź pierwszy dostaje 
się ten medal pruskiemu gospodarzowi wiejskiemu. Rozczulony weteran ag ro ­
nomii przez to odznaczenie, dziękował w  prostych i serdecznych słowach za 
tę łaskę i spełni! toast za zdrowie króla Jmci i domu królewskiego. Członko­
wie zaś kolegium ekonomicznego ofiarowali mu puhar  na pamiątkę jego zasług 
położonych w gronie tego koła i w ynurzyli nadzieję, źe jeszcze długo służyć 
będzie sprawie agronomicznej, acz dla podeszłego wieku w gronie kolegium 
agronomicznego dłużej pracować nie może.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Gazeta wrocławska pisze o powrocie g o ­
ści najdostojniejszych z Berlina do Anglii, jak  następuje: w tej chwili, kiedy 
nasi czytelnicy dowiedzą się o zakończeniu się uroczystości babelsbergskich, 
j u ż  goście ci będą daleko od progów , które ich tak gościnnie przy jm ow ały . 
J u ż  czeka pod A ntw erp ią  eskadra angielska, która zabierze dostojną parę do 
domu. Godną jes t  uw ag i ,  źe cala prasa angielska szczególniejsze zachowuje 
milczenie co do pobytu  królowej angielskiej w Berlinie, Poczdamie i Babels- 
bergu ,  gdy innym razem ma zwyczaj uwiadamiać publiezuość angielską o naj­
drobniejszych szczegółach uroczystości dworskich, ile że a nich z wiclkiem za- 
jęcięm dowiadują się Anglicy. Dzienniki angielskie ograniczają się na p o w ta ­
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rzaniu krótkich depesz, jakie lord Malmesbury zw y k ł każdego dnia przesyłać 
do L ondynu  o zdrow iu królowćj. N aw et T i m e s  referujący o wszystkiem 
milczy, mimo że miał najlepszą sposobność przerw ane  berlińskie koresponden- 
cye dalej ciągnąc, a mianowicie lepiej się poinformować o naszych u rząd ze ­
niach i o ludności berlińskiej, z której się na początku tego roku naśmiewał.

Jeneraina koufereneya celna w Hanowerze szybko ukończyła swoje prace, 
rozbierała wszystkie kw estye na nowo, na które się w  Wiedniu nie zgodzono, 
ale niestety i w Hanowerze nie przyszło  do zgody. Nic się nic sprzeciwia atoli 
dalszym obradom w  W iedn iu ,  ale cóż potem , kiedy i tam nie dojdą do celu, 
bo mało jes t  widoku do zgody.

Dzienniki polityczne u trz y m u ją ,  źe A u s try a  zbliża się do R o sy i ,  p rzy n a j­
mniej takby sądzić m ożna, patrząc na to, co pisze prasa austryacka. Oblicze 
jej wypogadza się teraz, kiedy mówi o Rosyi.  Mówią naw et,  źe cesarz Ale­
ksander pojedzie do Wiednia.  T y le  rzeczą jes t  p ew n ą ,  źe cesarza rosyjskiego 
podczas bytności w W arszaw ie  powita bardzo znakomita osoba w imieniu ce­
sarza austryackicgo.

M ow a, k tórą  powiedział p. Pers igny na zgromadzeniu rady departamen­
towej Loary, nie tylko \ve F rancy i ,  ale jeszcze i po innych państwach nie małe 
czyni wrażenie. Naprzód głosi w uroczych barwach sprzymierzę angielskie, 
które p. Persigny uwielbia. »Z Anglią jesteśmy panami morza i na tćj zasadzie 
nie mamy pow odu obawiać się o nasze granice,® rzekł p. Pers igny. Jeden 
tylko ustęp w tej mowie róźannej p. Persignego nieco je s t  przyćm iony, gdzie 
mówi o zamachu na życie cesarskie, ale i ten cień zdaje się mówca nie ściągać 
n a  przyszłość d y o a s t y i j  b o  » u a  t u  Z o  ^ U i u d u l a  o p v t i i l u u u  *Ja Jat* -
bic Napoleona III. całą F rau cyą  zgromadziłaby około jego następcy. W n io ­
skiem zaś całej m ow y je s t ,  źe napoleońska dy nastya  panuje pod najszćzęśli- 
wszemi warunkami siły, wielkości i pomyślności.

Ze sprawozdań o podróży cesarskiej po Bretanii pokazuje s ię ,  źe arys to-  
kracya bretańska wcale się nie pokazała i unikała zetknięcia się z cesarzem, co 
za z łą  w różbę poczytują.

O bombardowanie Dźeddy wymieniają Anglicy z Francuzami noty dyplo- 
matycze. Lepiej jak bomby! —

K o l o n i a ,  29. Sierpnia. Kolońska gazeta donosi, źe Najj. królowa an ­
gielska i książę małżonek przybyli wieczorem o godz. 9  minut 4 0  w d. 28. b. 
m. pociągiem nadzwyczajnem do D eutz ,  przedmieścia kolońskiego, dokąd ich 
przywiozła lokomotywa 1000  z fabryki Borsiga. W  dworcu pięknie p r z y ­
ozdobionym czekali na dostojnych gości książę Hohenzollern Sigmaringen, w ła ­
dze najwyższe wojskowe i cywilne. Stanęli w  hotelu Bellvuc w Deutz i byli 
tamże w niedzielę przedpołudniem na nabożeństwie augielskiem, przybyli 
o godz. 1. do Kolonii, obejrzeli miasto i tu ra ,  udali się do Gtirzenich, gdzie 
tow arzys tw o  śpiewu odśpiewało hym n  powitalny i kilka pieśni, poczem wrócili 
dostojni goście do Deutz o godz. 3. Most na łyżw ach ,  część stałego mostu 
postawiona, statki w  porcie i ulice tak w  Kolonii , jakoteź  Deutz były  p r z y ­
ozdobione we flagi.

M rólestw o  IPwSsIiie.
W a r s z a w a ,  26. Sierpnia. — Najj. Ban zgodnie z wnioskiem księcia na­

miestnika K róles tw a, dozwolił znajdującemu się niegdyś w Mołdawii,  w y­
chodźcy polskiemu Ant. Gembka, powrócić do Królestwa Polskiego, na zasa­
dach najw yższego ukazu z d. 27. Maja 1856 r.

—  W  16. Lipca r. b. zeszedł z tego świata w Kijowie, śp. radzca tajny 
Andrzej Sroroźenko, b. dy rek to r  g łó w n y  prezydujący w komisyi rządowej 
spraw  w ew nętrznych  i duch. członek rady administracyjnej Królestwa i sena­
tor warszawskich departamentów rządzącego senatu. K. w.

—  Z uprzejmości hr. Konstantego Branickicgo, który w powrocie z A l­
gieru a następnie P a ry ż a ,  do B iałocerkwi, gościł kilka chwil w W arszawie, 
oglądaliśmy trofea jego przywiezione z polowań, odbytych przez niego w r. b. 
w A fryce , ze s ław nym  pogromcą lw ów  kapitanem wojsk francuskich G erar­
dem. Trofea te składały się ze skór lwicy i rys ia ;  pierwszej,  jak  to w swoim 
czasie donosiliśmy, ubitej przez towarzyszącego hrabiemu na tych w ypraw ach  
ukraińca imieniem W a lo rka ,  drogiego zaś ubitego przez samego hr. K onstan­
tego Branickicgo. S kóra  owćj lwicy jes t  nadzwyczaj wielką: lw y to widać 
nie menaźeryjne, ale króle puszcz i lasów, oddychające całą swobodą pod afry- 
kańskiem niebem i prześladujące z całą dzikością osadnicze tamże zagrody tak 
A rabów  jak F rancuzów . Skóra ta ma około 8  stóp długości, zaś wysokości 
cztery. W alorek strzelał do zwierza o 6 do 8  kroków i w śród  ciemnej nocy. 
Zdaje się zatem, źe nie ma kuli,  k tó raby  zdolna była tak powalić ten ogrom 
jakim jes t  lew, aby  tenże naw et po najdzielniejszym strzale, nie zdołał na tak 
krótką metę, raz jeszcze rzucić się na swego nieprzyjaciela, i razem z nim po-
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ledz. Tymczasem Francuzi i na to s'rodek znaleźli, a wyrabiane w  tym celu 
kule, juz nic zdaje sig nie pozostawiają do życzenia. Kula taka, w  kształcie 
stożka, jest długości i grubości palca wskazującego, a oprócz ładunku w sztućcu 
który ją  w ysadza, ma ona w ewnątrz oddzielny swój ładunek, skomunikowany 
z  w łasnym  kapiszonkiem. Za uderzeniem w  ofiarg, kapiszon pgka i zapala wc- 
wngtrzny ładunek tak, źe w  chwili zagłębienia sig kuli w  ciało, nastgpuje w e­
wnątrz tegoż eksplozya, która najsilniejsze zwierzg na miejscu trupem powali 
W idzieliśm y tak owe kule jak szczątki tej, która trafiwszy w Iwicg, pękła 
w  środku jej i osadziła ją  na miejscu. W alorek szczątki tej kuli starannie w y ­
brał z lw icy i zachował na pamiątkg. Kule te wyborne są dołowania na grubo 
zw ierze, do którego mierząc, zawsze sig staje migdzy życiem lub śmiercią, lecz 
w ątpim y bardzo, aby cywilizacya X IX . stulecia, zastosowała je  do użytku  
w śród w o jen za k ra w a ło b y  to na barbarzyństwo, bo dzisiejsza ołowiana choć 
trafi to sig w yjm ie, a osiądzie, to długie lata w  człowieku spoczyw a, ale z taką 
co to pgka jak granat we wngtrznościach ludzkich, za trudna sprawa! Hrabia 
Konstanty Branicki, onegdaj opuścił W arszawg. K. w .

— Z Królestwa donoszą o podnoszeniu sig pracy nie samej tylko rolniczej, 
lecz zarazem handlow o-przem ysłow ćj, o zrozumieniu niebezpieczeństwa w i­
szącego nad krajem ze strony 6 0 0 ,000  indyw iduów  monopolizujących przemysł, 
handel i bank. T e trzy najzyskowniejsze gałgzie pracy publicznej. Królestwo 
w ie, źo życie narodowe, to nie rolna sielanka, dzigki której, jak za czasów  
tatarskich, każdy obcy w łazi do kraju i jego ziemi jak kura do kojca (Górnicki). 
Życie narodowe jest w alką, walką codzienną, rozumną a nawet biegłą. Bez 
podniesienia unarodowienia przem ysłu, handlu i bankow ości, reforma włościań­
ska stanie sig trudną. Bez przem ysłu i handlu i bankowości, reforma w ło ­
ściańska stanie sig trudną. Bez przemysłu i handlu rolnik stanie sig szlachci­
cem francuskim z przed 1789 którego zdefiniowano: e’est Vanimal qu i a des 
dettes. Bez przemysłu i handlu rola nie bgdzie miała »czystego dochodu*, 
tou t pays, m ówi Leon Faucher, qui n ’a pas dans sa cu lture de p rodu it net, 
est condamne a la barberie. Opierając sig na czasach piastowskich i pierwszych  
Jagiellonów, wierzyłem  zaw sze nietylko w  pracowistość lecz w przeraysłowość 
naszego ludu. »Slow ianic, m ów ił Leon Faucher, są prawdziwemi proteuszami, 
dobrcmi tak do w ojny jak do pracy, tak do roli jak do przemysłu. Jest to lud 
najzupełniejszy, kiedy A nglicy są najmniej zupełnem i, potrzcbująceini roz­
działu pracy, fachowości itd.« Górale karpaccy robią tak dobrze siekierą jak 
włościanie rosyjscy; nasi włościanie lubią ślusarstwo, tkactwo, kołodziejstwo 
itd. W szystkie kopalnie krajowe i szląskie są w rgku  naszego ludu, Lud nasz 
nadto trzyma sig debrze na ziemi i to sig jeszcze widzi w Szląsku, Brusach 
królewskich, Pomorzu a nawet Saksonii.

Sfrancya*
P a r y ż ,  26 . Sierpnia. —  Mowa hr. Persigny, o której wczoraj wspomi­

naliśmy, nabiera wigkszego znaczenia przez okoliczności może przypadkowe, 
ale widocznie przyczyniające sig do tego. I tak toczą sig w tej chwili migdzy 
dwoma mocarstwami konfereneye co do bombardowania Dźeddah, Gabinet tui- 
leryjski zażądał wyjaśnienia tćj rzeczy a mianowicie podania pow odów , które 
kapitana Pollena skłoniły do podobnego działania. Odpowiedź miała w ypaść  
nie zupełnie zadowalająca, i podobno gotują w Paryżu now e środki przeciw  
uderzającemu postępowaniu lorda Malmesbury. Pod takiemi okolicznościami 
nie może zadziwiać pobyt lorda Cłarendona w P aryżu , po którym przybył 
także lord Palmerston, i onegdaj u hr. W alew skiego miał konferencyą, a wczo­
raj przyjmowanym był u ceserza; na dni kilka uda on sig na wieś do hr. 
Persignego.

— Książe M ałachowy wrócił wczoraj wieczór z L ondynu, aby zająć sig 
przygotowaniem do ożenienia sw ego. Dziś przyjm ował go cesarz w St. Cloud.

—  Uderzającą jest rzeczą, źe prócz D e b a t ó w  żadne inne pismo nie po­
w tórzyło m ow y p. Persignego. T o  nie jest bez znaczenia zw łaszcza, źe hr. 
Persigny tak gorąco przemówił za aliansem.

P a r y ż ,  27. Sierpnia. —  M ówią w  ministerstwie spraw zagranicznych, 
żc członkowie konferencyi wrócą zaledwie przed początkiem Listopada. Za­
miana ratyfikacyi i ogłoszenie protokułów nastąpi dopiero w ow ym  czasie.

—  W edle wiadomości z Londynu nadeszłych jednogłośnie pochwaliły  
T i m e s ,  D a i l y  N e w s ,  M o r n i n g  P o s t ,  M o r n i n g  H e r a l d  i G l o b e  te 
miejsca mowy p. Persignego, w  których jest wzmianka o przymierzu angielskim.

—  Układ w Tientsin pociągnie za sobą i ten skutek,  źe dw ór pekingski 
skłoni sig do w ysłania poselstwa stałego do Europy. Cesarz państwa niebies­
kiego nauczony doświadczeniem, otw orzy przecie raz oczy i zechce sig szczerze 
zbliżyć do mocarstw europejskich.

—  W  jednej z korespondeneyj paryskich czytam y ciekawe szczegóły
0 ostatniem posiedzeniu konfercncyj d. 19. b. m. Miano jak wiadomo podpi­
sać konwencyg dotyczącą organizacyi Ksigstw Naddunajskich. Lord Cowley 
spóźnił sig , czekano dwie godziny. Powodem spóźnieuia, o którem bardzo 
obojętnie nadmienił było to, źe na polowaniu w  Cantilly zapomniał o godzinie 
odjazdu pociągu. Po odczytaniu protokółu ju ż  miano do podpisów przystą­
pić, gdy lord Cowley zrobił uw agg, aby protokułów nieogłaszać, dla tego, 
źe dopiero na trzeciem posiedzeniu postanowiono zamieszczać tylko wypadek 
dyskusyi w protokule, niewymieniając jakie państwo jakiego było zdania.
W pierwszych wigc protokułach opinia każdego państwa jes t w yraźna, i dla 
tego lord proponuje, aby żadnego z protokułów nieogłaszać, a nadto chce, 
aby w szyscy pełnomocnicy zobowiązali sig pod słowem do zachowania taje­
mnicy o tern co było w  protokułach. Hrabia Kisielew oparł sig stauowczo, 
mówiąc, źe Rosya nie jest rządem parlamentarnym, ale źe jej wielce na tern 
zależy, aby opinię publiczną należycie oświecić; źe gdy na kongresie paryskim  
A nglia, Francya, Rosya i Sardynia ośw iadczyły sig za połączeniem Ksigstw  
Naddunajskich, opinia publiczna powinna wiedzieć, czy które z tych państw  
zmieniło zdanie sw oje, i dla czego to uczyniło. Pełnomocnicy Francy i,  Prus
1 Sardynii poparli reprezentanta R osyi hr. Kisielewa, i wniosek posła angiel­
skiego nieutrzymał sig. Zdaje sig przeto, źe niema wątpliwości co do og ło ­
szenia protokułów z posiedzeń, a jeżeli pow yższa okoliczność jest prawdziwa, 
protokuły dwóch pierwszych posiedzeń bgdą najlepszą skazówką wzajemnego 
położenia mocarstw względem siebie podczas konferencyi. Publikacya jednak 
i protokułów i treści nastąpi dopiero po ratyfikowaniu traktatu, jak o tern 
uprzedził już M o n i t o r .  J

(K or. C%.) Mimo przeczeń N o r d a ,  potwierdzają sig wiadomości o po­
kazaniu od 5. t. m. lepszego usposobienia przez iorda Cowley i hr. Hatzfelda 
względem Rumunii i polityki francuskiej. Traktat który konferencyą dzisiaj 
miała podpisać w ministeryum spraw zagranicznych, omyli przewidzenia wielu, 
którzy nie rokowali nic dobrego z konferencyi i usiłowań Francyi. Zjazd cher- 
bourgski przyniósł korzyść polityczną 1 nie był wcale, jak to niektórym g ło ­
sić sig podobało, prostą zabawką. Chociaż o nich m ów ią, nie napiszę nic 
o artykułach traktatu, widząc, źe ocenienie każdego dzieła wymaga całkowitego 
jego poznania. Rumunie zgadzają sig , źe traktat da dość szeroką podstawę 
usiłowaniem partyi narodowej w Mołdawii i W ołoszczyznie i źe położy niejaką 
tamę intrygom pretendentów. Co do Dunaju, konferencyą sformułowała sw e  
widzenie rzeczy, lecz baron Hubner w ziął je ad referendum , a może i do 
negocy acyi z państwami, które ugodę nawigacyjną zawarły. Spostrzega sig 
niejaka radość w  ministeryum spraw zagranicznych pozjeździe cherbourgskim. 
Zdaje sig , ze Francya w ym ogła koncesye nietylko w Rumunii lecz T urcyi 
ehrzesciańskiej. Operetka »Czarnogórcy« w  operze komicznej, była grana 
p a r ortlre i na niej pokazał sig lir. W alewski. T ryu m f hr. W alewskiego poj­
muje sig , chociaż zapala więcej zagranicę niż wnętrze Francyi.

Nietylko drugi ale i p ierw szy korespondent I n d c p e n d a n c e  objawił zda­
nie, ze przymierze zachodnie uważać należy za przepadłe. Ci panowie zdają
sig zapominać, źe są przymierza i przymierze  »Rien n’est plus utile,*
mówił książę Metternich, npue I'alliance de Phomme avec le cheval, mais i l  
fa n t etre L hornme et non pas le cheval.t Napoleon III, nie chce postępować 
tą drogą co Ludwik Filip i jeżeli przyjdzie do celu, przymierze może jeszcze 
me przepaść. Toast marszałka Pelissier za »wieczuością przymierza« wznie­
siony w  Londynie d. 15., nikogo nie om yli, bo w szystko jest podobnem; ale 
toast hr. Derby był szczerym i malował teraźniejszość. Hr. Derby wznosząc 
toast przymierza, napomknął o podobieństwie nowego jego zakłócenia. Zakłó­
cenia me braknie; zerwanie przymierza może nastąpić, fatalność wisi zawsze 
nad Zachodem i dla tego zbroi sig dalej Anglia, ale nie może za nic zaręczać, 
l i m e s  i M o r n i n g  A d v e r t i s e r  marzą o przymierzu ze Stanami Zjedno­

czonemu M o r n i n g  P o s t ,  M o r n i n g  H e r a l d ,  a nawet D a i l y  N e w s  w i­
dzą cienie w tym projekcie. Francuskie dzienniki rządowe mają coraz liczniej­
sze korespondeneye z Londynu. Korespondencye te lubią w ystaw iać amba­
rasy Angin: brak rekrutów, zle ioteresa w Indyach, nie złapanie Nena Sa­
hiba, spadek akcyi dróg żelazuych, sprzedaż »Lewiatana« i t. d. Przyjeżdża­
jący wystawiają dziwne wyobrażenie ludności angielskiej o dzisiejszej Fran- 
cyu Angiia sądzi, że tu w szystko sig odbyw a,, nawet bale, przy żan­
darmach. 1 J

ł rzybył do Paryża z wód pireaejskich pan Sabathicr, konsul w A le­
ksandry!. Hr. W alew ski posyła go do Dźeddah.

Święto napoleońskie d. 15. b. m, nie zaprzeczyło harmonii jaka panuje 
w rodzinie cesarskiej, ale nie potwierdziło pogłoski o rodzaju namiestnictwa, 
jakie cesarz miał dać księciu Napoleonowi na czas sw ego oddalenia. Książe 
Napoleon me figurował w uroczystościach dnia tego, a nawet Paryż opuścił 
i zrobił wycieczkę do Szwajcaryi. Natomiast księżna Matylda dała dnia 15 
obiad i bal w bamt Gratien. W iecie, że pułkownik Igo pułku gw ardyi, aw an­
sow ał syna cesarskiego na kaprala.

• Amerykanie bawiący w Paryżu, zamierzają dać w pałacu przem ysłowym  
wielki banaiet na pamiątkę połączenia Anglii z Ameryką drutem telegraficznym. 
Fety amerykańskie są zwyczajnie bardzo okazałe.

S i c c I e  prowadzi z U n i v e r e i a  polemikę o szlachectwo. W yrzuca temu 
dziennikowi, ze chce zakłócenia łona narodu, że chce klasy z prawami a bez 
zdolności ze wraca Francyg do czasów jenerała F oy, do roku, po którym  
nastąpił rok 18d0, F i g a r o  używ a szyderstwa. Inne dzienniki milczą. Za-
czył wychodzić dzieunik pod tytułem la N o b l e s s e .

^ W y t o p i o n y m i  naj eziorzc genewskim, zuajduje sig Kisielewski, który  
r' r . y, ^ uczniem prawa w W arszaw ie, a potem dyrektorem teatru w L y ­
onie i Genewie. J

W yszły  »Memoires politiques et corcspondances diplomatiques dc J. 
Maistre* z komentarzami Alberta Blanc. Dotyczą one samego Piemontu.

r , . An&iia,
■ ru ■ c 1’ Sierpnia. — N o r d  pisze z Londynu pod dnigm 26. m. b
ze Climy zobowiązały sig układem w yliczyć Francyi 25 ,000 ,000  franków na

wynagrodzenie?0^ "  W°JennjCh- A n» lia otrz^ raa w i?kszs je « c z e

L o n d y n ,  27 . Sierpnia -  T i m e s ,  M o r n i n g  P o s t ,  M o r n i n g F I e r a l d .
U a i ł y  f t f i ws  i G l o b e  oddają oddają zasłużone pochwały mowie pana Per- 
sigmego i l i m e s  dodaje w końcu: spodziewamy się,  źe m owa, którą zaeaił 
pan ersigny posiedzenie jeneralnej rady Loary, wierniejszym jest wyrazem  
usposobienia Napoleona III., niź ow e artykuły gazeeiarskie, któreobieeają w P a­
ryżu, albo niżeli te ulotne pisemka, któremi kraj zarzucony bywa.

-— W edle N o r d a  miała tu nadejść wiadomość, źe rząd turecki u posła 
angielskiego w Peru podniósł zażalenie względem bombardowania Dźeddah 
zwłaszcza ze to nastąpiło wtenczas gdy wiedziano, źe w drodze jest Ismail ba­
sza opatrzony pełnomocnictwem najobszeruiejszem. Tutejszy poseł użalał sic 
nad tym wypadkiem w wyrazach umiarkowanych, ale stanowczych.

—  Londyn stracił w  zeszłym  tygodniu wielką znakomitość ar Its culina- 
n s. Umarł S oyer , zaw ołany kucharz klubu reformy, rodem Francuz i ten 
sam , który podczas najgorszych cierpień wojska ginącego od głodu w K ry­
mie w ysłany był tam przez rząd, aby zaprowadzał w obozach kuchnie i nau­
czał przyrządzania pożyw nych pokarmow. W  szpitalach, w Skutari szcze­
gólnie oddal on wielką usługę dla chorych, z których wielu zawdzięcza mu 
sw e wyzdrowienie. Soyer był niepospolity artysta w swem rzemiośle; posu? 
uął on kucharstwo do rzędu sztukmistrzostwa, umiejąc je zastosować J w n ie  
do podniebień wybrednych Lukulusow, jak do potrzeb najuboższych ludzi

p ,0r ;;i ia |VJ sma?zne’ Pozy vvne a tanie, i małym kosztem 
dobrze zyc. Pod tym względem można go uważać nie jedynie za pożytecznego 
praktycznego kuchmistrza, ale i za kuchmistrza literata Z o s t a w i ł  no  
drukowane dzieła: jedno »Gastonomic Regenerators, traktujące o pokarmach 
i rożnych przyprawach; drugie .Pantrophon. zawierające historyg pokarmów- 
a trzecie , czwarte moznaby uwazac za najważniejsze bo doty/zące przyrząd
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dzania s t raw y  dla najliczniejszej klasy, ubogich i wojska: »Shilling C ookery , 
i »Culinary Campaign, czyli kuchnia połowa. W ynalazł  on w yg od ny  aparat 
kuchenny, za pomocą którego przy rządza ją  sig p o traw y  dla 8 0 0  żołnierzy od 
razu i to z pospiechem i z oszczędnością paliwa węgli lub drzewa. Komisya 
uznała aparat ten za wielce użyteczny i ma być zaprow adzony do koszar w o j­
skowych i uży w an y  w  obozach. Piszę to dla okazania, jak  ludzie z klas p o d ­
rzędnych i niskich, jeżeli m yślący i rządn i ,  mogą przeważne zasługi położyć 
dla społeczności. Czas.

(Kor. C%.) Doniesienia o nieurodzajach na kontynencie nabaw iają  tu  nie­
pokojem, chociaż w samej Anplii plon żniwa ma być wcale zadawalniający. 
Jak zwykle przedsiębiorcy korzys tają  z tego i ceny chieba naprzód  się ju ż  
podnoszą. Jeżeli drożyzna nastąpi,  straszna będzie zima dla biednych. D ro­
żyzna podczas w ojny w  Europ ie ,  ró w no w aży  się dla zuacznej części ludu 
zarobkiem przy  nadzw yczajnych robotach; teraz przewidzieć można że tysiące 
zatrudnionych przez lato, zostanie na zimę bez grosza i bez dachu. Z akłady 
ochrony i zapomogi, choć tak liczne w Anglii, niewiele ulgi p rzyn iosą ,  nie­
zmierne ich bowiem przychody  pożarte są przez kosztowne zarządy  i uiewy- 
starczają naw et dla kalek i opuszczonych dzieci. Żaden kraj nieposiada takich 
znacznych budowli i kapitałów przeznaczonych na cele dobroczynne jak  Anglia, 
i nigdzie tak łatwo nie jes t  pobudzić do ogromnych składek. Dają z chęcią 
ale nikt nie niesie sam pomocy biednemu. Umieściwszy swe nazwiska na listach 
składek, dalej się nietroszczą o otaczającą ich nędzę i każdego potrzebnego od­
syłają do publicznych zakładów wsparcia. Z tąd  też wynika, źe trudnienie 
się rozrządzeniem funduszami dobroczynnem i, zbogaca i u trzym uje  znaczną 
liczbę ludzi,  podczas kiedy biedni, pozbawieni osobistej pomocy, giną z głodu.

W  przeszłym tygoduiu spuszczono z w arsz ta tów  nowo zbudow aną naj­
większą fregatę angielską »Mersey«, i w kilku budowniczych portach pracują 
nad wykończeniem now ych okrę tów. W  tym roku budują prawic same fre­
gaty i mniejsze statki i żaden liniowy nieprzybył.  W ydoskonalone użycie pa ry  
przez zaprowadzenie szrub w miejsce bocznych k ó ł ,  okazaio konieczność 
większej proporcyi mniejszych statków do wielkich. Anglia posiada można 
powiedzieć, nad potrzebę tych olbrzymich okrętów. R a po r t  przedłożony 
w parlamencie przy  końcu sesy i,  przedstawia stan okrę tów  gotow ych  do] nie­
zwłocznej służby leez zostających w rezerw ow ych portach. W  jed ny m  tylko 
okręgu morskim w Chatam, znajduje się dw a po 8 4  dział, dw a po 8 0 ,  ośtn 
po 50, pięć po 42 do 4 4 ,  dwadzieścia po 16 do 2 7 ,  t rzy  po 1 2 ,  i kilkanaście 
pomniejszych, między temi trzy  p ływ ając  parowe baterye o 16 działach i kilka 
moździerzowych łodzi. Urócz tego prawie zbliżająca się do poprzedniej liczba 
statków, niezdolnych do morza ale dostarczających do służby  wewnętrznej,  
portowej i wybrzeźnej. Takich okręgów  morskich jes t  p ięć, doliczywszy do 
tego tę ogromną czynną silę m o rską ,  niemożna się dziwić źe Anglicy tak 
dumnie spoglądają na zebranych w  Cherbourgu kilkanaście okrę tów  fran­
cuskich, stanowiących razem większą połowę francuskiej marynarki.

Dzienniki zajmują się teraz mocno nadzwyczajnem rozmnożeniem się za ­
bójstw dzieci przez matki sw o je ,  często nawet zamężne kobiety. Kara za ten 
występek je s t  bardzo lekką, bo zwykle w tych wypadkach przysięgli p rz y j ­
mują z łatwością kaźden szczegół, zmniejszający winę. YVszystkie te w y ­
stępki popełnione są bez w y ją tk u ,  przez kobiety protestanckiego wyznania.

D w użeństw o jes t  w Anglii bardzo częstym wypadkiem ale zwykle w kla­
sie najniższej lub średniej. Podobny występek w yd arzy ł  się teraz w  wyższej 
klasie. Pułkownik artyleryi hon. W . Yelverton, uwięziouy został na takie 
oskarżenie w Edinburgu. Przed kilku miesiącami ożenił się z damą znacznego 
rodu  i m ają tku ,  podczas kiedy przedtem przez niego poślubiona inna ,  dotąd 
żyje w Dublinie.

(Kor. C%.) Publiczność angielska zdaje się być  zupełnie zadowolona 
z przyjęcia królowej w Niemczech, tak w czasie podróży  jak za przybyciem 
do Poczdamu. Hr. Malmesbury ciągle z drogi p rzysy ła ł  depesze; są to k ró ­
tkie u rzędow e doniesienia. Najokazalej królowa przy jm ow aną była  w Dussel­
dorfie, jak  to z innych opisów widać. Najj. Pani oceniając tę uprzejmość 
mieszczan, poleciła oświadczyć im swoje podziękowanie; co też lord Bloom­
field poseł tutejszy przy  dworze pruskim urzędownie uczynił ,  ty lko źe pisząc 
do burmistrza miasta o tern, wyraził się w swoim liście po angielsku a nie 
w niemieckim ję z y k u ,  co mu tu  za złe biorą, gdyż  w takim razie jak  mnie­
mają, powinien by ł z łożyć to podziękowanie mieszkańcom w narodow ym  
i zrozumiałym dla nich języku .  Powszechnem teraz je s t  życzeniem, aby re ­
prezentanci Anglii za granicą znali mowę narodową k ra ju ,  gdzie są w ysyłani.  
Niemieliśmy jeszcze szczegółowych opisów pobytu  królowej,  lecz niebawnie 
spodziewamy się je  o trzymać w dziennikach pruskich i od korespondentów an ­
gielskich.

W yzw anie  akademików angielskich w Cacn na wyścigi łodziami, nie zo ­
stało snadź przyję te  ze strony  francuskiej, gdyż niema o niem żadnej w iado­
mości.

Na zakończenie history i o fałszywym Borromeo inaczej T u c k e r ,  który 
był obrońcą legii włoskiej, dodaję tylko to ,  źe mając sobie dowiedzioną zb ro ­
dnię dw uźeń s tw a ,  wyrokiem sądu skazany został na cztery lata ciężkiego w ię­
zienia. Z arzu t bigamii zrobiony był w tych dniach majorowi Yelverton pocho­
dzącemu z lordowskićj familii. W ypuszczono go za poręką z więzienia, sprawa 
jednak przed sądy  się wytoczy. Pierwsza żona, k tórą  po ją ł ,  była  Ir landką 
i ksiądz katolicki dał im ślub, a major Y. jes t protestantem. Zajdzie wię kwc- 
stya p raw n a ,  o ile to branie ślubu w katolickicm kościele przez protestanta, 
bez potwierdzenia w kościele protestanckim ma być obowiązującera. Druga 
żona którą pojął jes t  Szkotka w dowa po zmarłym p. Forbes profesorze u n iw er­
sytetu  edipburgskiego. Później może wypadnie mi mówić więcej o tej sprawie, 
bo należeć będzie do rub ryk i sp raw  sławnych w sądach. A teraz w  braku in­
nych ważnych now in ,  parę s łów  jeszcze o piśmiennictwie.

Pisma Humboldta wielkiej tu u ży w ają  powagi w świecie uczonym. Parę  
lat temu mietliśmy »Kosmos«, jednocześnie w  dwóch przekładach w ydany  po 
angielsku. T eraz  donoszą z Berlina, że tam zrobiony jego przekład hebrajski 
dla uży tku  żydów  osiadłych w Polsce i we wschodnich kra jach , i j u ż  wyszedł 
z pod tamecznej prasy. Tłumaczem jes t  izraelita polski imieniem S. Słonimski, 
k tóry  przed kilku laty był wynalazł sztuczną machinę rach un ko w ą ,  podobno 
poprawuiejszą od dawnej machiny Sterna i ma być biegłym matematykiem,

z czego dał się naprzód poznać profesorom Bessel i Jacoby  w  Królewcu, i od 
nich polecony został Humboldtowi w Berlinie. T u  doznawszy jego  protekcyi,  
S łonimski powziął zamiar odwdzięczenia się swemu dobroczyńcy przełożeniem 
głów nych  części «Kosmos«, mianowicie takich co są przystępniejszo dla po ję ­
cia powszechnego, na ję z y k  hebrajski i w 8 8  rocznicę urodzin autora z łoży ł 
mu swój rękopis w ofierze. Poprzedza tłumaczenie życiorys Humboldta i po­
gląd na różne jego dzieła, co zabiera 100  stronnic d ru k u ,  a wszystko w  h e ­
brajskim języku .  Hebrajszczyzna zas piszącego, według zdania znaw ców, ma 
zalecać się płynnością i poprawnością  styłu. Izraelici polscy celują nie mniej 
znajomością języ k a  swego jak  ksiąg M yszny  i T a lm ud u ,  i dla tego wielu ich 
jes t  rabinami za granicą.

€ZaSić$fa.
K r a k ó w ,  26. Sierpnia. —  Jak  jest szkodliwem, niebezpieczncm, a n a ­

wet groźnem dla całego miasta utrzymanie składów materyj palnych w miej­
scach ludnych i otoczonych budynkam i, dowodem najlepszym je s t  mały w y ­
padek, k tóry  się wczoraj zdarzy ł  w  mieście naszem na placu ś. Ducha przed 
wieczorem. Do świeżo z okowity w ypróżnionego okseftu , zbliżyło się kilku 
uliczników, z k tórych jeden przez psotę, o tworem w dnie będącym w suną ł  
palącą się zapałkę. Para  sp iry tusow a napełniająca naczynie, sprawiła  w mgnie­
niu oka w y b u ch ,  k tóry  z p rzerażającym hukiem wysadził dno, poranił tw arz  
podpalacza, a płomień powstały opalił mu w łosy . Działo się to wszystko pod 
oknami szpitala św. D u c h a , którego obydw a oddziały na nieszczęście, podmi­
nowane są składami sp iry tusów  i okowity. f z .

Wureya.
Piszą z h rz e ru m  do dziennika P a y s :  Na dniu 25. Lipca T u rc y  dopuścili 

się okropnej rzezi na mieszkańcach S au ły .  Korzystając  z chwili, w której lu ­
dność męzka była  na nabożeństwie w kościele nieco od miasteczka oddalonym, 
80ciu T u rk ó w  udało się z Surm enek i Messalhor do Sau ły ,  przecięli drogi aby 
nikt nie mógł mieszkańców zawiadomić, wpadli do miasta i dopuścili się naj- 
wszeteczniejszych gw ałtów  na kobietach i dzieciach. Zabiwszy młodego chło­
pca i skaleczywszy ciężko jednego starca , zabrali mu wszystko co zabrać m o­
żna było, a zniszczywszy resztę ,  oddalili się. S au la ,  której ludność trudni 
się przemysłem zru jnow aną  jes t  ze szczętem, wszystko uległo grabieży i zni­
szczeniu , naw et odzież. Zbrodnię tę przypisu ją  rozjątrzeniu muzułmanów, 
dla tego, źe władze przyznały  chrześciauom słuszność w sporze ich o pas tw i­
s k o k t ó r e  sobie niesprawiedliwie przywlaszali T u rcy .  D odają ,  źe głów ni 
podżegacze tych g w a łtó w  przytrzym ani zostali z rozkazu gubernatora  T rcb i-  
zondy, k tóry  w ysła ł  natychmiast wojsko pod dowództwem sw ych  kaw asów ; 
lecz to nicprzcszkadza, źe rozdrażnienie m uzułm anów  posunięte je s t  do na j­
wyższego stopnia, l a z  sama korespondeneya donosi o nader w ażnym  w y ­
padku na drodze między E rzerum  a Trebizondą. Baszybozuki mieli dać ognia 
do namiotów konsula angielskiego w Asterabadzie. Podróżnik rosyjski znany 
ze sw ych prac o Azyi Mniejszej, p. Czychaczew miał także paść ofiarą pod o ­
bnych bezprawiów. W szystk ie  korespondencyc zresztą zgadzają się na to, źe 
władze tureckie niezdolne są pow strzym ać fanatyzm u, k tóry  z każdym dniem 
się powiększa, i coraz licznicjszcmi objawia się gwałtami i mordami.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  31 Sierpnia. —  Onegdaj z rana udał się 1 batalion 18 pu łku  

piechoty landwery pociągiem nadzw yczajnym  ztąb do Głogowy na królewskie 
manewra.

L e s z n o ,  29. Sierpnia. —- P rz y b y ł  tu dy rek to r  kr. banku Rosenthal z P o ­
znania i w prowadził na urzędowanie w  ajenturze bankowej p, radzcę Klopscha, 
k tóry  od dnia 25. b. m. pośredniczy w bankowych interesach.

R a w i c z ,  28 . Sierpnia. —  W  d. 23 b. ra. dano znak z T rachenberga, 
że pociąg wrocławski odszedł ze s t a c j i , tymczasem przecinającą drogą bitą 
szły wozy, z których ostatni zatrzyma! się bo koń w szynach uw iązł i upadł. 
Szczęściem, źe strażnik kolejowy w net dał zaak nadchodzącemu pociągowi, 
aby się za trzym ał,  jakoż  na 2 50  kroków jeszcze zdołano zatrzymać go na 
miejscu.

B y d g o s z c z ,  28. Sierpnia. —  Burmistr  Voigtel czyta ł zajmujące sp ra ­
wozdanie na posiedzeniu agronomicznego tow arzys tw a w Inowrocławiu o po- 
strzeźeniach geognostycznych w inowrocławskim powiecie. I tak przy  kopaniu 
kanału przez Bagorzą znaleziono pokłady znaczne w apna ,  które pod Sko tn i­
kami tak twarde są jak  skała. W apn o  to może być użyte na w y rób  cementu, 
ponieważ także glina garnczarska np. w Latkowie w yborna  się znajduje. R ó ­
wnie zwracał uw agę na pokłady wapienne w  mogilnickim powiecie. —  U dzie­
dzica Nobla w Gońsku padło tak w zeszłym ja k  w bieżącym roku kilka sztuk 
b y d ła ,  o truw szy  się jaskiercm jadow itym  (ranunculus sceleratus). Uważał, 
że bydło roślinę tę kwitnącą nie ruszy ,  ale chętnie pożera będącą dopiero 
w  liściu.

MiosmaiSe wiadom&śei.
—■ R ybo łów stw o  w rzece U ra lu , we wschodniej Syberyi. — Rzeka Ural 

jes t  jedną z najobfitszych w ry b y ,  i rybołów stw o na tćj rzece wynosi rocznie 
około 1 ,200,000 rubli u ż y tk u ,  nie licząc w to co kozacy w  domu spotrzebują . 
Jest to snadź jed yn a  rzeka na świecie tak wielki użytek z ryb  dająca. Niemasz 
też na niej żadnej żeglugi, i nie u jrzysz  na niej żadnego innego s ta tku ,  oprócz 
łódki z siećmi; jako też na długości 500  wiorst znajduje się jeden most pod 
Uralskiem i jeden prom nad G urjew em , które tam są u t rzy m y wane jedynie  
dla zamiany tow arów  rosyjskich na kirgiskie. Mieszkańcy tamtejsi kozacy ural- 
scy jedyne  staranie swe zwracają  na rybołów stw o. Rzeka Ural z miejscami 
i przepływam i do niej naleźącemi, stanowi spółeczny majątek całej kozaczyzny 
uralskiej. Z  tą społeczną własnością złączona je s t  także społeczna wygoda, 
to j e s t  zarząd i gospodarstwo nicrozdzielne, które nigdzie tak jako  na rzece 
Uralu nie znajdujemy. I tu  możemy sobie w yobrazić ,  jako  każdy zawiadujący 
o ogólne dobro ,  tem samem zawiaduje i o swoje własne dobro. T o  społeczne 
gospodarstwo kozaczyzny uralskiej zależy w spólnem posiadaniu wielkiej rzeki, 
około 600 wiorst długiej, a obejmującej z częścią morza do 1000 wiorst k w a ­
d ra to w y ch ,  oprócz mnóstwa innych rzek i rzeczek, tudzież ua spólnem ro z ­
dzielaniu korzyści. Spólue takie gospodarstw o przypomina nam daw ny bu jny  
żyw io ł Małćj R usi,  mianowicie Siczy zaporozkiej, k tóry  się tam w szerszym



rozmiarze rozw inął, a dotąd jedynie śród kozaków się utrzym ał. Osobliwość 
tego społecznego gospodarstwa uralskiego poznać można najlepiej ze spo­
sobu łowienia ryb i podziału tychże. Jednak przypomnieć należy, że teraz 
cale gospodarstwo kozackie je s t pod kierunkiem wojskowym. Posiadanie rzek 
i wód rybohojnych przywłaszczyli sobie kozacy uralscy w szóstem dziesięcio­
leciu zeszłego stulecia, lecz regularne rybołóstw o zaprowadzono dopiero w r. 
1843. W  wodach uralskich znajdują sig następujące gatunki ryb : wyzie, 
jesiotry, sandacze, siewierugi, karpieitd. Kozacy uralsey są takiemi znawcami 
j  ’• e-5 P^us^aQ*u w  wodzie rodzaj tychże. Odprawiają połowy na
dwojaki sposob. Albo wszyscy rybołowcy zgromadzą sig na oznaczoucm miej­
scu, pod przewództwem swego naczelnika kojskowego, tak zwanego atamana 
rybołówczego; albo sig podzielą na mniejsze oddziały, z których każdy łowi 
dla siebie. Pierwszy sposób nazywa sig głów ny i odbywa sig zwyczajuie na 
rzece Uralu; drugi sposób nazywa sig poboczny, iż sig na rzekach postronnych 
odprawia. W szyscy kozacy uralscy mogą brać udział w łowieniu ryb, w y­
jąw szy  tych , którzy natenczas słubg wojskową pełnią. A ponieważ każdy ko­
zak, począwszy od 18. r. wieku swego zobowiązany jest 25 lat suźyć w woj­
sku, otrzym uje przez ten czas rocznie około 600 rs. od swych powinowatych. 
Połow  ryb  ma także w sobie coś wojskowego. Znakiem do łowienia jest w y­
strzelenie z puszki; natychmiast zbiegają sig wszyscy kozacy do pracy; każdy 
oddział zapuszcza sw ą sieć, i tak sieć wedle sieci zajmuje całą długość rzeki. 
Niektóre sieci mają 1600 siąg długości. — Ciekawera je st także rozdzielanie ryb 
ułowionych. Podział je s t sprawiedliwy i na równe czgści, bo to je s t zasadą 
praw  Uralczyków. Najczęściej po nasoleniu ryb, rozdzielają je  na tyle kup 
rów nych , ile było łowców. Ponieważ jednak trudno każdą kupkę na włos 
rów ną odmierzyć, więc jeden kozak bierze czapki wszystkich łowców, i kładzie 
na każdą kupkę jedng czapkę; gdzie jest czyja czapka, tam jego kupa.— W  po­
dobny sposób postępują też Uralczycy we wszystkich innych gałęziach gospo­
darki, przy zbiorze siana, na roli i na pastwiskach.

— Dnia 2. Sierpnia zgorzała w Antwerpii giełda, dzieło budownictwa 16 
w ieku, mieszcząca w sobie nietylko wiele kosztownych przedmiotów, ale nie­
mniej zabytki sztuki dawnych i nowych czasów. O godzinie l i t e j  wieczór spo­
strzeżono iskry wydobywające sig z drugiego piętra, ale w kilkanaście minut 
cały budynek stanął w płomieniach i budynek stanął w  płomieniach i ratunek 
był już  niepodobnym. Około pólnnocy runęła część wspaniałej kopuły szkla­
nej , a nad ranem reszta je j w śród ogromnego łoskotu. Do wielkićj sali gieł­
dow ej, nad którą kopula sterczała, niemożna było przystąpić, bo stopione że­
lazo, ołow i szkło kapały na posadzkę i utrudniły dostanie się pompierów do 
pobocznych sal, gdzie były archiwa i ważne papiery. Nie ocalał też ani św i­
stek. Jeden z piwowarów w pobliżu giełdy, cały swój w yw ar piwa obrócił 
na gaszenie pożaru. Giełda ta zbudowaną była 1531 r. i kosztowała 300,000 
koron. W  kilkadziesiąt lat potem zgorzała, łecz ją  miasto odbudowało swoim 
kosztem. Giełda londyńska zbudowana 1566 T.  jest naśladowaniem antwerpskiej, 
W  jej mieściła się od r. 1664 do 1811 akademia założona przez Dawida Te- 
nierska; bractwo św. Łukasza odbywało tam również swoje zebrania, jak ró ­
wnież kompania mdyjska która była wzorem dla późniejszej angielskiej kompa­
nii indyjskiej. Sale giedy ozdobione by ły  freskami najpierwszych mistrzów 
flamandzkich. Sale przeznaczone dla izby handlowej, dla trybunału handlo­
wego i syndykatu giełdy niedawno zostały wspaniale przybrane i pięknemi ma­
lowidłami ai fresco ozdobione.

— Kuchmistrz S oyer, który teraz otrzym ał stałą posadę u angielskiego 
rządu , otw orzył 28. z. m ., w jednej z wielkich koszar londyńskich, kuchnie 
w zorow ą, i okazał, co się dobrą metodą ze skromnych zasiłków da sporządzić 
Ze zwyczajnych racyi żołnierskich, które od kilkuset lat dostarczały bardzo 
jednostajnego w iktu, sporządził Soyer następujące po traw y; zupę grochowa 
baranie i wołowe fncassćs, baranią i wołową pieczeń, boeuf a la mode boeuf 
saute, mouton saute, ryżow e i inne budynie, jarzyny  z różną przypraw a 
i potraw y z kartofli najrozmaitszego rodzaju. Teini dniami będzie odkomende­

rowany batalion gwardyi na taki obiad, ażeby o nim dał swoje zdanie. (P ó ­
źniejsze wiadomoścUdonoszą, źe Soyer w tych dniach życie zakończył.

— Temi czasy zaczęto sprowadzać do Gdańska siano z Holandyi okrętam4 
gdyż w okolicach Gdańska zbiory siana prawie zupełnie przepadły. Znajdu­
jem y również wiadomość, źe zamierzają do Belgii i Niemiec nadreńskich sproi- 
wadzać siano z Algieryi.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu..
Zgromadzenie dnia 30. Sierpnia 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) dobrze sig w cenie trzym a; na Sierpień 42 pien., 
na W rzesień Październik 424— 4 ph, na Październik Listopad 4344—-4—I  ph, 
na Listopad Grudzień 444 pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) chętniejszych znajduje odbiorców; 
na miejseu (bez beczki) 154— (z beczką) na Sierpień 16 list., na W rzesień 

tV  pb) na Październik I64 list., na Listopad Grudzień 16x4—f — 4 pŁ16

W l a d ł o m o S e i  Is » sm S1® w c .  
B e r l in ,  30. Sierpnia.

W edług potwierdzonych przez Król. Rcgencyą 
uchwał władz miejskich i Curatorii wyższego za­
kładu naukowego w miejscu istniejącego, z dnia 12. 
i 17. Czerwca r. b. ma instytut ten przez utw orze­
nie tcrcyi o jedną klassę być powiększony, zarazem 
także przy nim umieszczony i na Sw. Michał w pro­
wadzony jeszcze jeden w y z s z y  m a u e z y -  
d e l t  rodzony Polak, wyznania katolickiego, mający 
pobierać 600 Tal. rocznej pensyi. Podpisane Curato- 
rium obwieszczając to niniejszem, w zyw a zdatnych 
kandydatów do najspieszniejszego zgłoszenia się u 
prezydującego Radzcy ziemiańskiego F u n c k  i d o  
podania mu swoich zaświadczeń, nadmienia jednak 
p rzy tem , źe tylko tacy kandydaci mogą sig spo­
dziewać umieszczenia ich na tej posadzie, którzy jako 
matematycy osięgngli prawa nauczania we W S Z y -  
S l k i c h  k l d S S a c t i  gymnazyi i zaświadcze­
niami swojćmi udowodnić tego są w  stanie.

Śrem , dnia 15. Sierpnia 1858.
Curatorium wyższego zakładu naukowego 

P r e z y d u j ą c y
Ernie k,

Radzca ziemiański.

Z yto  47 ta!., na Sierpień i Sierpień W rzesień 464—47 tal., na W rzesień 
Październik 4 7 —4 6 f ~ 4 6 f  tal., na Październik Listopad 474— 47®— 4  tal., na 
Listopad Grudzień 4 8 |—4— f —4 ta l., na Kwiecień Maj 5 0 j— 50 tal.

Olej rzepiowy 154 ta l., na Sierpień i Sierpień Wrzesień 15 ta l., na 
Wrzesień Październik 15TV— 15 tal., na Październik Listopad 154— na Li­
stopad Grudzień 1 5 |— 4 — 4 tal., na Kwiecień Maj 154 tal.

Okowita bez beczki 194 ta!., na Sierpień, Sierpień W rzesień i W rzesień 
Październik 194—4 — 19 tal., na Październik Listopad 194 tal,, na Listopad 
Grudzień 1 9 f—4  tai., na Kwiecień Maj 2 0 f - 20 tal.

S z c z e c i n ,  30. Sierpnia.
Pszenica na Wrzesień Październik 70 tal., na Październik Listopad 704 tal., 

na wiosnę 74 tal.
Zyto 434 tal., na Sierpień W rzesień Październik 44 tal., na wiosnę 48

tal.
Olej rzepiowy 154 tal., na Wrzesień Październik 15T\  tal.
Okowita 1 8 f proc., na Sierpień i Wrzesień Październik 18* proc., na 

wiosnę 18 proc.

Przybyli do Poznania 31. Sierpnia.
B A Z A R :  v. M eye r  z P o lk w i tz ,  P r z y łu s k i  z Ł a g ie w n ik ,  Mielęcki z S m u l sk a ,  L c w a n -  

d o w sk i  z M iło s ław ie ,  P o tw o r o w s k i  z Goli.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : S u łk o w s k i  z K lu c ze w a ,  B an d e lo w  z Lata l ic ,  J e r z e -  

w sk i ,  h r .  G rabow sk i  i K aatz  z B er l ina ,  K e ss le r  z In o w ro c ła w ia ,  T u r n o  z O biezic-  
rza ,  h r .  G ra b o w sk a  z  G ry  l e w a ,  B ry c h c z y ó s k i  i K rz e w s k i  z T u r w i ,  L e h m s t a d t  
z M agdeburga .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I  U S A : T u c h o l s k i  z S in s b u rg a ,  O s t r o w s k i  z G u ł to w ,  
K lessc  z  Św ieb o d z in a ,  Calm z F r a n k f u r t u  n .  O.,  Gohcl i S ch t ł t tc  z B er l ina ,  M ul­
l e r  z B r u n ś w i k u ,  H e g e l  z F r a k f u r t u  n .  M.

N O R D :  p ro b .  S ta szew sk i  z M ork i ,  K u ro w s k i  z W r o c ła w i a .
O E l I M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  K u r n a to w s k i  z B y dgosz ezy ,  S chonfe ld  z Ino« 

W r o c ł a w ia ,  P o s s e ld t  z  G rudz iądza ,  S p in g l e r  z K em n i tz ;
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : H u le w ic z  z M łodzie jewic .

^ - ^ R Y Z K I . S z o łd rz y ń s k i  z S ie rn ik ,  J a c k o w s k i  z P om arza now ic .
H Q  T E L  W I E D E Ń S K I : L ieb ich  z H a m b u rg a .
H O T E L  B U D  W I G A :  A b r a m  z Z ic lo n e jg ó ry ,  S la p o b e r s cy  z K e jdan ,  S a tn te r  z S t r z e ln a ,  

J a r e c k i  z Koła ,  W e i s s  z B y dgoszc zy ,  R o h r  z W i t k o w a ,  W i tk o w s k a  z T rz e m e s z n a ,  
u r w r i Y j r  6r ?  S k w ie rz y °y »  W e ig o ld  z O brzycka  i N a th an  z K ro to szy n a .

1 E L  E I C H B O R N A :  Glasz  z K o śc ian a ,  P in n e r  z Z ie lone jgó ry ,  L e v y  z W r o c ł a ­
w i a ,  S im on  z T r z c i a n k i ,  K a tz  z N o w eg o m ia s ta  n .  P .  i f l a m a n n  z G o t t s eh im m er -  
b ruc hu .

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M : M alczewsk i  z T o n i s z e w a .
J A R U G A : H e n n in g  z Szczecina i B u t t n e r  z B er l ina .
W R O C Ł A W S K I : S ch a r fe  z E r f u r t u  i L i e b e t r u th  z B en n ec k e n s te in .  

M I E S Z K A N I U  P R Y  W  A l  N E M  : W o l l e n b e r g  z Gniezna ,  p lac  D z ia łow y  9 :  
B icker ich  z L a n d s s tu h l ,  ul.  O g ro d o w a  1 ;  G r u n w a ld  z K o lon i i ,  u l .  P o d g ó r n a  1.

Nauczyciela^ będącego w stanie udzielania lekcyi 
w języku  łacińskim, greckim, francuzkim, polskim 
i niemieckim wskaże księgarnia Pana K a m i e ń ­
s k i e g o  w Bazarze.

T a l. 
sprzedaż h ip o te k i .  -f8$

Na posiadłości położonej w ożywionej części Po­
znania, jest hipoteka na pierwszem miejscu loko­
w ana, z trzykrotnem bcspicczcństwem i regularną 
opłatą prowizyi, w ilości 5000 T al., które w ciągu 
lat 3 spłacone być m uszą, tanio do sprzedania, 
"hz^s^w iadom ość w ekspedycyi tej gazety pod cy-

B w ie E r ancuzki w muzyce i nauko- 
* i !n,°’ guwernantki

i w t e m e i i i  także biegłe w muzyce i językach.
Wku nauczycieli dom owych , ho-
M M  Niemki i brancuzki, poleca l i 4.  H e l i r e i l d  
w W r o c ł a  w i u , ulica Ogrodowa (Gartenstr.) 32. b.

Prawdiiwe PerawlaisM^teii©
ze składu pana Radzcy ekonomicznego C. G e v e r  
w D r e ź n i e  poleca

Teodor SSaarth w Poznania* 
Tekturę smołowcowaną ka­

mienną ogniotrwałą do p o k ry ­
wanie®, dachów  od panów Schroder i 
Schmerbanch w Szczecinie poleca 

P o z n a ń ,  T e o d o r  ISas&rth.

Poszukuje się spiesznie 800 Tal. na pierwsze 
miejsce na posiadłość w Poznaniu położoną, na lat 
4 ,  pod korzystnymi warunkami dla wypożyczają­
cego. W ekspedycyi tej gazety dowiedzieć sig mo­
żna bliższych szczegółów pod cyfrą M. N.

Dachówka w najlepszym gatunku, jest na sprze­
daż dla braku miejsca, po znacznie zniżonych cenach,

E dw ard  Ephraim ,
Poznań, tylne Chwaliszewo.

Świeże masło stołowe znów nadeszło i jest zawsze 
do nabycia w Hotelu Wiedeńskim pod Ńr. 20.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia  3 0  S ie rp n ia  1858

_ _ Najprzedniejszą 2 B Q f« C Z k ę  p s z e n -  
nej prom ienną  poleca"

MzytS&r A ppel, obok Król. Banku.

P o ż y c zk a  rz ą d o w a  do b ro w o ln a  . . . . 
d i to  . , .
<3ito z ro k u  1856. . .
d i lo  z roku  1853,  .

Oblig i d łu g u  s k a r b o w e g o ....................
d ito  M archii  E lek to ra ln e j  i Nowćj." 
d i to  mias ta  B er l ina  . . . . . . .
d i to  dito 

L i s t y  z as taw ne  M archii  E l ek t ,  i Ń ów ei  
d i to  P r u s  W s c h o d n i c h .

P o m o r s k i e ........................
d i t o  .........................

w. x. P oznańsk iego  . 
W .  X .  Pozn.  (n o w e ) .
b z l ą s k i e ............................
P r u s  Zachodnich  . .

b i l e t y  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ....................
L o u i s d o r y  . . . . . . .
A k ey e  kolei Żelazn. S ta rog r .  Poznańsk .

d ito
dito
dito
dito
d i to
dito

S to ­ I Na pr kurant
pa

p €  t. p ap ie ­
ram i.

g o tow i - 
zna.
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